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- -uz 
mają rÓ1t7ne prawa i stos1inki między nimi winny! 
być oparte na zasadach pełnego równouprawnienia i 

Przelllo, "•T1· en1· ew-~s~ TA- ·-L-IN"~·A· -.„_ ::~:~~7~z::y w~!~~~~o~~. t::ó:a!ra:ow7: ;e~: . 
1' l' tylko cechę i których baak innym narodom. 

d O . d e I e g a c .- -. I „. n- 5 k .„ e .„ Wlaściwości te stanowi? ÓW wkład, jaki wno-

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass ogłasza 
przemówienie Generalissimusa Stalina, wygło 
szone dnia 7 kwietnia rb. podczas obiadu na 
cześć fińskiej delegacji rządowej. Generalissi­
mus Stalin oświadczył mianowicie co nastę­

puje: 
Chciałbym powiedzieć kilka słów o zna­

czeniu podpisanego wczoraj paktu przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Związfdem Ra­

dzieckim a Finlandią. 
Pakt ten oznacza Z\VTot w stosunkach mię­

dzy n aszymi krajami. Wiadomo, że w ciągu 
lat 150 w stosunkach między Rosją a Finlan­
dią i stniała wzajemna nieufność. Finowie 
traktowali nieufnie Rosjan. a Rosjanie - Fi­
nów. Ze strony radzieckiej sprobowano w 
przeszłości rozproszyć nieufność. i stniejącą 

n-tiędzy Rosjanami a Finami. Było to wów­
czas, qdy Lenin w 1917 roku proklamował 

n iepodległość . F inlandii . Był to z punktu wi­
dzenia historii akt o wybitnej doniosłości. Nie 
stcly jednak, nieufności przez to nie rozpro­
szono i nieufność pozostała nieufnością . 

W konsekwencji doszło między nami do 
dwóch wojen. · 

Chciałbym byśmy przeszli od długiego o­
kresu wzajemne:i nieufności, w ciągu którego 
dwukrotnie wojowaliśmy· pomiędzy sobą, do 
nowego okresu naszych stosunków. a miano­
wicie okr.esu wzajemnego zaufania. 

Zawarty przez nas pakt powinien rozpro­
szyć tę nieufność i stworz~·ć nową podstawę 
stosunków między naszymi narodami, stano­
wiąc wielki zwrot w stosunkach między naszy 
mi dwoma krajami w kierunku zaufania i 
przyjaźni. 

Chcemy, by zrozumieli to dobrze nie tylko 
obecni w tej sali, lecz i ci którzy znajdują 

się poza tą salą - tak w Finlandii jak i w 
Związku Radzieckim. 

Nie należy sądzić by nieufność między na 
rodami można było odrazu zlikwidować. Szyb 
ko tego nie zrobimy. Przez dłuższy czas po­
zostaje osad nieufności i trzeba wielkiej pra-

wp,zm•ą udzia? w tegorocznym 
n~rndnwym biegt1 na nrułaa 

WARSZAWA, PAP. - W Głównym Urzę­
dzie Kultury Fizycznej odbyła się we wto­
rek konferencja z przedstawicielami woj. urzę 
dów K. F „ na której szeroko omawiano spra­
wy związane z organizacją biegów narodo­
wych. We wszystkich województwach powsta 
ły już komitety organizacyjne, które z ltolei 
zajęły się utworzenfem odpowiednich komite­
tów w powiatach , w większości powiatów ko­
mitety organizacyjne już powstały. Komitety 
gminne są natomiast w stadium organizacji. 

Przedstawiciele poszczególnych województw 
podali już w przybliżeniu spodziewaną liczbę 

uczestników na swoich terenach. dane te po­
zwalają przypuszczać, że w tegorocznym bie­
gu na.rodowym. w dniu 2 maja, weźmie udział 
imponująca liczba około 250 tys. 

Wyborv w CzechosłowacMi 
30 n1aja 

PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK, 
rada ministrów na dzisiejszym posiedzeniu 
postanowiła przesunąć termin wyborów do 
parlamentu z 23 maja na 30 maja br. 

Na tym samym posiedzeniu rada mini­
strów zatwierdziła projekt o.rpynacji wy­
borczej, zgłoszony przez ministra spraw 
wewnętrznych Vacława Noska. 

cy by go zlikwidować, trzeba walki o stwo­
rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni między 

ZSRR a Finlandią i o utrwalenie tej tradycji. 

si każdy naród do ogólnej skarbnicy kultury 
światowej, uzupełniając 1 wzbogacając tę skarb 
nicę. W tym sensie wszystkie narody - wiei I 
kie i małe - znajdują się w identycznej sy- ! 
tuacji i każdy naród posiada równą donlo- ~ 
słość, co którykolwiek bądź inny naród. l Bywa.ją traktaty równoprawne i nierówno­

prawne. Traktat radziecko-fiński jest trak­
tatem równovra·wnym, został bowiem zawar­
ty na podstawie calkuwitego równoupra••nie­
nia stron. 

Toteż radzieccy ludzie uważają, że Finlan- i . 
dia, mimo. iż jest ona krajem małym, zawie- ' ·· 

Wielu ludzi nie wierzy w możliwość ist­
nienia między narodem wielkim a małym sto­
sunków opartych na równouprawnieniu. Jed­
nakże my. ludzie radzieccy uważamy, że ta­
kie stosunki są możliwe i że tak być powinno. 
Ludzie radzieccy uważają,, że każdy naród o-

ra ten traktat jako kraj równouprawniony w I 
stosunku do Związku Radzieckiego. 

Niekiedy ci działacze skłaniają się do udzie-

Mozemy znaleźć niewielu takich dzi!llaczy , 
politycznych wielkich mocarstw. którzy by I 
traktowali małe narody jako równoupraw- · 
nione z wielkimi narodami. \fielki naród 
spogląda na małe narody z góry, z wyżyny.! . 

------------------··------------------- . lenia małym narodom jednostronnej gwaran­

Do [lJfelników ~ran rn~liennei w Polne 
Ustalona we wrzesmu 1946 r. cena 3 zł. za egzemplarz dziennika, od dłuż­

izeg-0 już c;zasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji wydawniczej. 

Utrzymywała się ona dotychczas między innymi i dlatego, że produkcji pism 

dokonywano za pomocą niedostatecznych środków technicznych, wymagają· 

cych już od dawna szerszej rozbudowy. 
Olbrzymi wzrost nakładów pism codziennych w odrodzonej Polsce spowo• 

dowal, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej dru'iarskiej 

bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność P.odjęeia wielkich 

inwestycji, aby móc zaspokoić stale rosną·cy popyt na słowo drukowane. Inwe­

•tycje te wymagają poważnych nakładów pieniężnych. 
Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym niezdro­

we zjawisko, nazbyt niska 3 lub 2-złotowa. cena dziennika zachęcała wielu 

spośród ·sprzedawców gazet do pobierania 5-ciu złotych za egzemplarz dzien· 

nika ,co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie 

11ważah, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena maku· 

latury gazetowej na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyższający cenę 

dzienników. 
W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezentujący inte­

resy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotychczasowe normy 

kalkulacji ceny dzienników i uchwalił podnieść z dniem 15 kwietnia rb: ich 

ceną ze zł. 3 na 5 za egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychcza6 2-zło· 

towyc:h na zł. 3. 
Nowa podniesiona cena, zawierająca .również i całkowite wynagrodzenie 

spnedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojennej, a więc 

dziennik pozostanie i nada.) najtańszym spośród artykułów pierwszej potrzeby, 

iwfa5zcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie 

nadal na niskim poziomie. 
Ustabilizowanie ce'l.1 dzienników na nowej wysokości ułatwi wydawnictwom, 

1v ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej sprostać tym zada· 

niom, które stawia przed nimi stale rożwijające się życie. Dlatego też należy 

~yw.;.ć przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym 

zrozumieniem Czytelników. 

POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH. 

Do CzytelnikóW ,,Głosu'' 
Uchwała Polskiei:ro Związku Wydaw- ł TYCH MIESU:CZNIE. WYŻSZEJ CENV 

nictw Prasowych ustala z dniem 15-j!'o NIKOMU POBIERAC W PRENUMERA ­
kwietnia b. r. cene wszystkich ,1iema1 g-a- CIE NIE WOLNO. 
zet na 5 złotych. . Ustalona obecnie cena eg-zemplarza 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W .. Głosu" .na 3 złote w sprzedaży uliczne.i 
SPRZEDA żY ULICZNEJ W KIOSKACH i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, maksymalnie przystosowana do możliwo­
WLICZAJAC W TO ZAROBEK (RABAT) ści budżetu osobistego każdeg-o robotni­
SPRZEDA WCY. WYZSZEJ CENY ka, chłopa i' każdeiro człowieka pracy 
SPRZEDA WCOM POBIERAC NIE WOL oraz fest nadal 7-krotnie niższa od cen 
NO. wszystkich innych artykułów pierwszej 

CENA EGZEMPLARZA .• GŁOSU" W ootrzeby. 
P~ EN' 1 M FP i\ <'ff 7BJOROWEJ - MIEJ Redakc.ia „Głosu" wierzy, że czytełni­
SKJEJ I WIF JqOE.J - USTAi.ONA Z0-1 cv i prenumeratorzy nasi pozostaną wier­
ST AJE NA 2 ZŁOTE CZYLI 60 ZŁO- ni <;wojef ~azecie. 

Redahc.Ja •• Głosu'' 

cji. Naogół jednak biorąc nie są oni skłonni 
do zawierania z małymi narodami traktatów 
na podstawie równouprawnienia, nie uważają 
bowiem małych narodów za SwYCh partnerów. 
Wznoszę toast na cześć paktu radziecko· 

fińskiego, na cześć owego zwrotu na lepsze 
w stosunkach między naszymi krajami, jald 
pakt ten oznacza. 

st,aty wojsk 
zang•Kai--Szeka 

.MOSKWA P AP. Według doniesień z Chin, 
dowództwo naczelne armii lµdowo-wy.zwo-
1 ,ńczej opublikowało komunikat, w którym 
st wierdza, że wojska Czang-kai szeka stra­
ciły w oiągu lutego br. przeszło 100 tysię­
cy żołnierzy i oficerów. Z tej liczby przeszło 
60 tys. żołnierzy i oficerów zostało wzię­

tych do niewoli, ponad 30 tys. zostało za­
bitych lub rannych, a 8 tys. przeszło na 
stronę wojsk demokratycznych. Oddżiały 

demokratyczne wzięły również do niewoli 7 
generałów kuomintangowskich. 

Jednocześnie armia demokratyczna zdo­
była 430 dział artyleryjskich, 2430 karabi· 
nów maszynowych, 37 tys. karabinów ręcz· 
nych oraz przeszło 43 tys. pocisków artyle­
ryjskich i ponad 7 milionów naboi. 

1000.000 zł. na budowę 
WS!1ÓIOP,gO dom11 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra· 
cowników Przemysłu Spożywczego w Polsce 
na posiedzeniu w du. 11. 4. 48 r. powziął 

uchwałę WYASYGNOWANIA I.OOO.OOO ZŁ 

(milion złotych) na budowę Domu Zjednoczo­
nych Partii Robotniczych i WEZWANIA IN -
NYCH ZARZĄDÓW GŁÓWNYCH DO PO­
WZIĘCIA PODOBNYCH UCHWAŁ. 

Jednocześnie zebran<> indywidualnie 18.150 
zł od członków Prezydium i pracowników Za· 
rządu Głównego. Suma powyższa, na któr-ą 
złożyły się składki członków PPR, PPS i bez­
partyjnyoh została wpłacona. do Miejscowego 
Komitetu BudowY Domu przy OKZZ w Ło­
dzi. 

Rad Zakładowych 
Zariząd Związku Zawodowego Pracowni­

ków Przemysłu Włókienniczego Oddział I w 
Łodz i zwołuj e ogólne zebranie Rad Zakład<>· 

wych przemysłu włókienniczego które od­
bi' dzie się w sali . Pr71>tlwi"~:n„ .,.-.n..,_ 

skiego 74 w dniu 16 kwietnia o .._ lt•nie 9-ej 
rano. 

Tematem obrad - będą sprawy zwiąeane 
z obchodem święta 1·go Maia Obecność 
wswstkich obowiazkowa 





~~!~~!~~,~!!'!·~~ąc.g-0 „ łu~ba ~Pełs1e" „ szł<Ołą życia młodzie~ 
IW. l)uszczy". Znamy z Wodnego ozy Zielonego ~Ty~Ti!:ll!l.d "'' "-E:r- E Br::::a. ~1-.b."1ni7§k.illl 
Rynku głos wołający: komu, komu, bo idę do ~ .V 'L.11.. ..._,, P!i:~. • '1..4..l&.1111. iliL.... V"V 
efom.u ... Znamy też z fal eteru głos wołający: Komendant Główny organizacji młodzieżowej „Służba Polsce", płk.. Edward Braniew- fi a.idy hufcowy oddany „Shr~bie PQl• 
lip.llfJ, hallo, ;~ Amer:;-.~... · ski udzjeJił prze(istawicielowi Robotniczej Agen,cji Prasowej wywiadu na temat struk- li\ oce", który mo,ż.e postępowamem SW<J• 

Ciocia mojego przy jo ci el a Kazi.a, dama si tu t tury orranizacy jnej i możliwościach awansu społecznego młodzieży w ;,służbie Polsce"· im i pracą służyć za wwr k olegom, będ:ni.e 
ł';t:i, 6anacyjnej .~aty, wf elką wagę do tego i , mógl zos{ać kome.nda.rutem _hulca· po-d war'ln~­
OJJlat,n1ego „głosu przyw1qzu1e: I - Jak przedstawiac się będzie struktura wiatu kieruje razem z rns.o'ftowymi in.strukto· k iem, że wyka.że 5i ę zdołnos<:i·ami o.rgaruz.acyJ· 

_·-:--:- Dużo - fJ:C:Wiada - 11ożna się z audycji „Służby Polsce"? rami Pow.i.atowa Komenda Shlżby po,lsce, któ· nym1 i pr.z~jdz;e s,pocjalne_ wyszk oleme w ~a· 
11\p.1~ of Amenca" („Głos Ameryki") dowie· IJ aj.ni.ższym 0 .ga1iwem org,anizacyjnym ·r.a podlega Wojewódzkiej, a tĘt z kolei KomBn szvm Ce,ntrum Wyisz.!(Olema lub na 51pecial· 
~lee... llł S. P. jest rpatro-1 !S'kladający się z cz.te- dzie Głównej. ~-Y~h ku.rsach w wojswó<lizk.ich oś.rodkach wy· 

- O Ameryce2 - pytamy,nieraz z Kaziem h _,_, . 1 D d _,,. _ Ob. Kom. ""dani wspomnfol 0 resorto- szkolenio·wych. Ale ni e ty lko !komendante'lll _ c'·. . -1 · t · . . '. . · rec jun.""'ow i patro' o:we.go. wa o trzeuu ~·· huf.ca n-0iż.na zo·stać. Dla wolnych i pr.acowJ· . wcię 0 py.ame mec-0 k-0mfudu1e. patroii two.rzą drużynę z dowódcę p.a.t;-o'.u na wych i.nstrdktorach, pros,zę wyjaśnić nam do- · 
· - No --:.,rzecze - 0 Ame~wce. b w „Gło- cze!€. Mł.odz.i eż '!>'kUJpi·ona w dwóch, względnie kladniej kh wlę i komu podlegają? 'tych je<l.noJS.tek dro.gfl do najwyi;;zycll funkcji 

Ji~ _Amerylu , trzeba przyznac; am slo_wa, ale I •trzech drużv_ n-ach o;·t.ainowić bę<l.zie pluton, któ- i stonn.i w organiwcji jest otwarta - oo m• za -~ proszę wc.s o P 1 c n.p fo D la jak :najleps:oego "'.ypeilliania z31dafi „bru]rtora pow:alowe-go <lo hnstru:~tora Głów· ~, ; • ' k ', ' 0 s e . · ~poro in rma· rego kiernwnictwo ześrodkowywać się będzie s·tojących prze'<! nami us·tawa przew1- · 
"/! ~poty amy .. I.e razy, uwa. zacie, pos_lucham, w o·s~ ·'-·.·e pQ·dhufco"•ego · l·u··'- ,h-·'cowc>.go. Wy.;.- !!lej K-0mendy, od komendanta pow1.a·tvwego ~JU " ·u ' lLl - ~ duje u.two·rzenie 1zw. Biur lwb Wydziałów Mi- · ,_..,, k. · · · !llli".~Z~. c.oś ciekawe.go wy ni-osę. Sami. _chyb. a s~ą j"edn'.n~.tką 01·gan12· a"""-'1'ną bAdZJ"" huf·.· nr. do WOJ€'Wl..l'U>Z . lego l wyze]. 

• • ·~ - 1 „ ~ - ··~ ni&teri•alnvv-h „SP'". Ta·kie powstają np. :przy M · · · 0 brygadach Służby ł0Ull;n1ec1e, za gran1cq wszystko lepie] wie- Pracą 3.""'Q ki"~rLIJ' e ·"'omnnda,nt huf~~ p~y po- 1 
- - oze Jeszcze cos „ -~ ·- ·· _, = ·~ Min. Oświaty, Rolnictwa, Przemysłu, Admi-rt..ą,., . . . _ . . . nrncy ~"'e·'a hufca. - Polace"? !'!"' - .~ ~- 1 nisbracji, Odbudowy, Komunikacji i innych, ·~ Na nic sJę zdały nasze W)1Jasnienw, ze z o- Jedno podkreślenie. Brygady ta ty.L'k.o Oto st~pn 'e l·to' -e uzy"'k"c" moz· kaz···'v mło Bi·ura te mieć bed. ą swoi·e odnnwi,edniki w wo-'lł „wiedzą zagraniczną" o Polsce, zwłaszcza, ~· "' ., ' ' ' ~ ~ · ·e "'- „~ wąski odcine.k naM.ej 'Pracy - eo "' <loc1· ~nv wvlr azt11·ąry s'ę ,.-7~ro•vyn1 po't"~o 1·ewództwaoh i powiata<:h. ND,. Bi-uro Min. O-~.;. i chodzi o „Głos Ameryki" czy BBC (czyli · « • ' ~ ' - „ 

1 '~ ' "'"'"' • pTawda b. ważny. O brv.gadach mówiło się j.u.i ~ , waniem w s p światy mi·eć będzie wy dz.ialy w ~urakiriach, a - -~lło-.s AngW'"), sprawa b. mętna i celówo nie- · · · crde mał-0 i nie wątpię, że cala na.sz<i. młodzież „ - l c· · · t t · • · ' Vv za1einości od ro·dz-a.·,·u za.i· ee. ia i nau.ki w :pow;artach in.s-truktorów, k<tóny w po.ro-z.u- · k b' · •-~-1 · ... y~ a. ·1-0cw 1e.s upa.r a I oswJaacz(I: w S'lpO- mi,einiu z k.cmendantem .kierować będą pracą wie już d-zi>S1aj, co w ty;rn ro u :ro ic u.,,uzie-
i!rr?:łi „propagandy" jesteście i już, a ja lam mlo·dzież two-rzyć będzie różn~ huke, a waęc: k my i w jakich oko·licach. 

. b d . ł . b l me·~kie i że11.skie huke szkohie, przemvsJ.owe, w hukach szkolrny<::h. To zróżnk•z.·owanie po- h '· t,. b W{ł1'#lfliCy , ę ę wierzy a i as a. ..- . 'lrzebn.e jes-t ze względu na różny po1Limn 1 róż- W miejocilJC 'J)rzezi1acwJ1yc11 na pos OJ ry· 
Ale we20raj tośmy ciocię - mimo jej wia- .wiejskie i miej'Sikie. Przy ka!Ldym z mch is•t- H gad ustawia s ie, 1\1ż nam'.oh.', bu<l.uje- !kuch · , ,,, ,_ ł ł · ne zai.nteresDwanie młodzieży. Q' ~ falalnie zastrzeljJi. mec uę<lą ""o a S'Portowe li p.i-.acy 6'pQ ecznei nie, punkty -sanitarne. Zwo.zi si·ę żyw.no.3ć. Pa· 
, ~ Nieprawdą jest - krzyknął J\azlo - że samodzielnie ;przez mlodzi,eż ikiernwaue. Szko- - Czy hufcowy może zostać komendantem bryki wykańczają mu.nidury. w :hryigad:ach 

~ci;; sludia „Głosu · Ameryki" i „BBC", n11lo· k.niem i pracą huków a1a terenie całego ipo- hufca? młodzieży nic n :.e zabraknie. Po 5-godz:Ln.nej 
.i1J.Sl prawdą jest, iż wolno cioci sluchać lyiko tylko, al;; wytężonej pracy c:uekać ją będmie 
Mo4iJ,:wy"... Nu §Zpoldacfh nra§f8 obfi.ty rposiłe.k., spon·t, rozrY'Wki i naThka. Mło· 

- Nieprawdą jesl - zawołałem w ślad za - dzid zwiedzi kawal Po,lski i poZDJa nowe ży· 
.a.zięm - że pani posiada prywatny własny Ba n kr u c ,. n,-e cli cą Hs tąp i ,ę. ••• '' cie, nowe sroidowjs.ka, n.owe mi·as~a d :por.ty. 
twnpowy „Super Teleiunken"', natomiast · · li U I " Myślę, że k i!.·10, teatr, .rad·i,o, wyst~py .zoopolów 
srrw;dą jest, że korzysta pa.ni z głośnika,· pozo· J :P · ar ty-.; tycznych, wycieczik.i i inn.e roiz:rywki w 
ltljq~ego poci liontroiq specjillne·go „funl<cjo- Pod powyższym tytułem znajdujemy w ,,Ku\ ką ceiię do wbicici klina między obydwie woJ.nych chwilach, a przede mzystkim zl:rowy 
ari:'111Jza kulturalnego"'. ri-erze Po•pula..rnym" artykuł tow. Tadeusza Sol- j [:tarlie robotnicze. humor i pogo<la ducha, iktóra cechuje :zaw.,;ze 

- L:aden Pola]{ nie może sobie kup;1S wła· tana moibiliz.ujący driaJ.aczy socjali;;ity-c.zn)l'<:b młode ;polkolenie, s·two.rzą 01biekty.wne w,arunki 
111.ego odbfornłka - rylrnql Kazio, a ja nzupel- do waJkj prze<iw prawicy, p.rzeciw jej 6 z.kc<l- FORMY DYWERSJI dla uzysJmni·a największy<eh o.siiągnięć w pra· 
Ilem tę "/iwwdę'" niemniej głośnym: - Rtąd liwym ddeolcgicwym i faktycznym kon,cep- Wachlarz środków, stosowanych przez cy. Nie wątp i ę, że JJiasze bryigady 'dadzą no· 
Qfski nie pozwala, a·by ll!dność słuchal!l cze· CJ'om. wych, młodych Pstrowskich, dla których fuż elementy prawicowe, był bardzo szeroki. · Gś inneg-0, niż z góry wybrany przez nie-go Tow. So.J.tan słusznie demaskuje .i:ozdmu>ehi- Tak, jak 1óżne formy przybierała prawico- iternz pr;zygo,towujemy cenne nagrody. Myślę, 
ca.ram... wanie pr'Z.ez prawicowców fnktycr.n.i.e }uż nie wość u różnych działaczy, tak też zróż- że mlod:?!i€Ż wielu rzeczy nauczy si ę w bryga-
/Jiocia popr:tlrzyla na no.s ja.k 1~a W'.1Iiclów. dach, a CD ~iajvrnżniejsze, zdabęid'Lie wi,ele do· istniejących ocóżnic mię:Lzy PPS-owcami i PPR- nicowane byly io1my i stopie1\ szkodliwa-
- Upiliście się obaj - o5wiadczyJ;i smo- . b , . . . ._„ . . .tci· 

1
.Cll oddzi-~ł\·'Wani'a". świa·dcz,,;n i a życiowego. ow-cam1, a y opozn.:c sprawę J"'-'nosci orga- „ u 

o~ i dlatego pleciecie niestwononc głup- nkznej ruchu robo-tniczego w Polsce. Tow. Sołtan ·ipod1aeśla -słusznie konieczruiść ft regulaminie powi em krótko. Jak w każ· 
twa. Wypraszam sobie zresztą podob!1e idio· U dej wielkiej organizacji, 1ak i w n<tszych Tow. Soltan pisze: wecyidow.anej walki z praw.icą socjal!styczną ycme żarty. brygadach panować będz ie wzorowa dyscypli· śmi.alego o.czyszczainia PPS od prawicowców 

- To nie idiotyczne żarly - odparliśmy RóżNirE, I<:TóRYCicr NIE MA na - nie be;z:myś1111a, 1prusk11 - ale świa.doma. . ~ „ - pozostałości ich ·ideQfogicznych koncepcji: Mem - Io „murov:ana ·wfodomość„. Zagra- Nie będzie ona w nlczym hamo'Wać dnicj-aty· 
xa. Sam organ Stolicy Aposto1.ski,!j to na- „Narasta, zwla.szcza wśród bardziej Oczyszczaniu organizacyjno-personal- wy mJo,dziciy. V/pro-st iprze:ciwnie. Prz.ewidu· 

. ,,Osserwatore Romano··. śwJ.adomego aldywu zrozumienie, iż wszy- nemu lowa1zyszyć m;,isi oczyszczenie ide- jemy , rż:e w bryg,c:.dach każ.da kompama wy.bie· 
li, t.o chyba niemożitwe _ oburzyltJ się cio- stkie niemo! różnice między PPS i PPR, po alogiczne naszycl1 szeregów. Droga pro- rze Sąd Koleżeński, który lfoz:pa.trywtlć będzie 

'n, afa kiedy· na wJasne oczy przecz~·!ala ko- Jegające głównie na odmienn.ości stylu wadzi przez wzmożenie wspólnej miqdzy- prze.kroczeni a kolegów, a ponadto ;pr.zewidu-
R!Ualkat apostolski 0 „terrorze radiowym · w pracy 1p.ortyjnei, 2oslnją wyrównane na partyjnej akcji szkoleni owej i planowej j'"1lly zar?ądy przodowników kompanii bat<l· 

f.·c , sr;ojrtnla r.a nas z wyrainym zmi~sza- 1Jaszczyźnie honccpcji jednej i jedynie olicji prekkcrjno-propagandowcj . Ji,o nów i hqiga dv, ldóre -za jmą &ię wsipótz.a-
lie<fll. • sh1sznej z punktu widzenia interesów ca- Tow. Tadeusz Cwik, sel;retarz CKW wodnictwem ·w dziecizi·nle naU<k i i pracy, spor· 

- No, i cói - spylał z uśmiechem Kazie>·- lego ruchu robotniczego. PPS, stwierdzi} wyraźnie na zebrnmu ślą- tu, imornZ'ami kulturalno-rozrywkowymi i ca· 
~ teraz ciocia o bystrych „Ob$erwa!orach" Równocześnie staje się widócznym, fa ska-dąbrowskiego aktywu -obydwu partii: lym sz.eregiem innych spraw. Za.rządy pr:w· 
llF'.nn:icznych? Nieprawdaż, ':ie dostarczają tnk częste dotąd wyolbrzymianie tych róż· „Prawicy nie usuniemy na ty.iy, lecz zli k- C:(n n,\ków wyłoni ą .n iewątpliwie talenty zdol· 

,e,kawych" wiano.mości o Polsce? nic i zamaskowane próby czynieni·a z nich widujemy ją". Znaczy to wiec, ie przesu· n ych -0rgunizal0rów, k tórymi zao'Piekujemy się. 
·w odpowiedzi n<i to ciocia rzuciła z pa3j-;i przedmiotu zasadniczych „programowych" nięcia pe.rsonalno-mganizacyjne poshd.aiq_- Chcemy bowLem, aby każdy yunak; lb ył w ip;rzy 

om.unikat „Osserwatore" na podłog-?, n jed- dyskusjj, były w •Większości wypadków ce często swoje olbrzymie klucrnwe zna- imtości społecznikiem, dz.ialaczem, świadomym 
&r.;ieśnfe przeltręcHa ostenfocyfnie wskazówkę niczym innym, jak tylko jednym z obja- czenie, nie wyczerpują sprawy. Likwidacjo obywaŁelem o -czynnej po>Stawie wobec żyda. 
·;:r;~, „Super Telefunken" z „Londy11:1' - na J wów antyjednolitofri>iitowej działalności prawicy musi być b-Owiem pe/n.a i obejmo- Wywi·arl ~>rze:prowaidllila 

;lodz . E. Tam. prawicy socjalistycznej, dążącej za wsze!· wać wszelkie elementy jej działania. S. Stanislawska. 
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GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

:. 

A J?SZt'Źe wydaje mi się, tak niedawno był I desant w Królewcu i Gdyni. Nie śmiałem za­
·rzes1en 1939 roku. Staliśmy. Było nas przeczać, ani głośno rozmyślać, ponieważ nie 
rukadziesiąt tysięcy zabranych -do niewoli chciałem psuć nastroju. y; chałupie spotka­
:a ·przedpolach Warszawy. Przed nami defi- łem się z „Jankiem Długim" (Chełchowskim), 
;Wala armia. Olbrzymie autobusy dźwigały sekretarzem obwodu kieleckiego Polskiej Par. 
·p.' swycl1 resorach tysią'ce uśmiechniętych tii Robotniczej i „Marianem", który przyje­
tltlerowców. Za nami płonąła walcząca reszt- chał razem ze mną, by „powojować" w par­
!liµi swych Sił bohat€rska Warszawa. tyzantc€ na tych terenach. Ustaliliśmy we 

Szukano -przede wszystkim „Juden", ścią- troje, że przeniesiemy się na melinę d-cy 
ano biżuterię, zegarki. PatTząc na te tępe, okręgu A. L. „Zygmunta", w celu opra<:owa­
eludzkie twarze, zrozumieliśmy że wróg jest nia planów działania. Teren Kielecczyzny po­
zwzględny, że ugnie się tylko przed siłą. siadał trzy oddziały: „Brzozy'' (obecnie mjr. 
y.- tej siły wtedy nie posiadaliśmy. Zdawa. „Brzoza" - zastępca Szefa Woj. Urzędu B.P. 
&my sobie sprawę, ±e hitlerowcy mimo op.o. w Kielcach), „Góra~a" (obecnie mjr. - pra­
' jaki jeszcze Armia Polska i wraz z nią cownik aparatu Bezpieczeństwa) oraz „Wrzo­
drteść Warszawy, stawia, wejdą do wrót sa" (zginął w listopadzie 1944 r. w walce z 

.olicy. Niemcami). 
- Hitlerowski junkier kopnął mnie swym Doszliśmy do wnio'lku, że należy zorgani-

aucion~m za to, że - jak s1P później domy- zować z tych oddziałów z.war~ą jednostkę bo­
!!iłer-n - nie stanąkm na baczność, gdy oglą- jową, powołując garnizon pod broń. · W tym 
ia4.mą ,.fizjognomię'' i :przetrząsał moje kic- dniu zapadła uchwała, że je<lnostce damy na­
lló?nie. Scena ta wryla m1 się głęboko w pa- zwę „I-szej Brygady Ziemi Kieleckiej". 
·ę~. To był rok 1939. Najważniejszym zagadnieniem do ruzstrzyg. 
A ·teraz uciekają . . . nięcia byla bro1\ której tak mało posiada-

oraz na konto tego, że Niemcy są gnani przez 
naszych przyjaciół powinni postawić trochę 
„ognistej wody'', gdyż jeszcze dziś wyrusza­
my w teren. Natychmiast znalazła się butel­
ka tzw. „kontygentuwki" i kawałek usmażo­
nej „szperdudy", 

Pod wieczór wyruszyliśmy na południe ob­
wodu w okolice Staszowa. D-ca okręgu kpt. 
„Zygmunt" otrzymał rozkaz: „Miejsce posto­
ju dla ·wszystkich oddziałów w okolicach 
Staszowa. Termin :r;rzybycia - :J6 godzin". 
Wyruszyliśmy nocą. „Janek'", „Marian"; ja 

po dwóch łącznikó'.,-, którzy znali teren Kie­
lecczyzny, jak swą rodzoną zagrodę. Następ. 
nego dnia w południe <l.01.;-iliśmy do wsi. Łą<:z­
nicy poszli pierwsi zbadać sytuację. Za kilka 

w okolicy. Odchrząknął, podciągnął poły ma. 
ryna!'ki i z całym na;naszczeniem odpowie. 
dział: 

„Podobno już koniec z hyclami. Dziś w no­
cy na południ.u wyraźnie słyszeliśmy artyle-

Rozmawiając ze starym, wysłaliśmy w mię­
dzyC!!'.asie łączników, by się dowiedzieli, jak 
jest z naszymi oddziałami, czy może już któ­
ry z nió przybył. 

Nasza goaposia miła i gadatliwa kobiecina, 
widocżnie dość często przyjmowała tego ro­
dzaj u go.ś~i. bo nie mówiąc ani słowa zasta­
wiła stół kartoflami tłucz'.mymi na miazgę i 
kilkoma dwulitrowymi gar].lkami zsiadłego 
mleka i bez zbytnich ceremonii zwróciła się 

1;Antek" - sekretarz okręgu PPR, który liśmy, lecz w·ybawił nas z kłopotu „Zygmunt", 
rszedł mi na spotkanie, a z którym zapo- który oświadczył, że przed kilku dniami zrzn­
-ł mnie przed kilkoma minutami łącznik eona grupę kilkudziesięciu ludzi z radiostacją, 
·Ybyły ze mną z Warszawy szturchnął nawiązano już z nimi łączność. Podobno -
nfa w łokieć: „no, chodźmy, towarzyszu, jak nam donieśli z terenu - szukają oni do-

Sztab Obwodu Nr 3 Kielce 
Janek, Marian, Zygmunt, Koinecki, Zemsta i in. 

h chałupy". wództwa A. L .• ponieważ do jeg-o dyspozycji minut pr zybyli meldując, że wszystko w po. 
Zewsząd przychodziły meldunki, że Armia zostali zrzuceni. Ucieszyliśmy się bardzo, że rządku. Weszliśmy d0 biedne.i, lecz schludnej 
~adziecka doszla do Wisły. Inni :z.nów opo- nam tak dobrze „klapuje". zaproponowaliś- , chaty. Gospodarz przyjął nas bardzo życzli­
•ią.d;lli, że Sowieci minęli Kraków i walą , na my „Zygmuntowi" i sekretarzowi OK PPR wie ,przyglądając się obcym mu twarzom. 
ła~wice. że, podobno, wysadzono olbrzymi „Antosiowi", ż~ jako go}lpodarz t€go terenu, Zap)ltaliśm~ starego r- co słychać we .wsi i 

do nas: „no, zmęczyliśta sie, trzeba więc po­
jeść, bo to niewiadoma, gdzie was jutro ooiad 
zastanie". Nie daliśmy się wcale dwa razy 
prosić. Mleko na dzisiejszy . upał było ni~ 
przysmaki.em. 



str.~ Nr. 1<>2 

Ratnicq przy ratn.ieniu o Lodzi 
w kilku w;erszach 

Geyerowcył' J·a1z· zrob1"l 111 pierwszy kro·k ... w tym roku wyremontowane zostanągrun 
'' 

li IJ towni!! Miejskie Zakła.dy Kąpielowe pre;: ul. 
Kruczej 11, Mielczarskiego 11 i Wodne] 25. 

ku realizacji fednoŚci organicznej PPR i PPS ~c:i:~~r~~c1:~~~~u~kreśliły już w związku" 
p 1 z J"aką ... apteka Mieiska ~a ulicy Legionów. z kt5· rzez wiele . mi~ięcy współpraca między~ w ieni'.l organizacji , rew'-':tvwowarJa jej człon-I Nie ulega wątpliwości, że energia, teJ· korzystało ' tysiące paci·entów, posiadała 

otgtińizacjami PPR i PPS w PZPB Nr 3 mocno ków, by w tE:n , •osób w°pro•.• ·dzi ć du nowe] towa:zysze zabrali się do pracy, a co najwaz-k l ł r dotychczas bardzo !złe warunki. Mając to. na 
·U a li. sti'lia1a szóstka m<ęd-z.ypartyjńa, która Zj(!dno-czo:r.ej Pa ~~ i Rob~tn ! czej cle>m~nt war- niejsze - dobra wola, chęć współpracy i wza- uwadze, władze miejskie przeniosą ją na Piotr 

nawl:!t ćo pewien .czas zbierała się, . omawiała to~k10wy, poh tycznie aktyw.1y, gotowy do w-01 jem11e zaufanie, jakiego świa<lka1ni byliśmy kowską 113, gdzie dzięki wzorowym urządze­
tennin ~ó1nE!9o zebrai1 ia czfo.nków ol;}u par- k i o ·1:i terG<Sy k!a,;y r0botniczej. na omawifillym zebran:u, są d01Sta:tecwą rękoj- h iom stanie sit: najnow-ocześniejseą apteką w 
ti~, JeEina·k art'i. joono że.branie nie doozło do Dy6kusja, Jaka toczyła się na z~inan' u, by- mą. że towanysze z PZPB Nr 3 nie pozostaną Lodzi. 
&kutRu: óv;<:ze~!lY prz~1vódniczący lokalnej or- ia dohit:iy m dowodem, ze współpnc:i. obu ot- w tyle za innymi łód,.;kimi organłzacjami par- „.mieszkańcy 9-go, lO-p I l5-go Komis~ria­
'iJanitacji PPS GrabowE.ki, przeciwnik jectnoli- gan iz~cj i wzmacnia każdą z nich: peperowcy tyjnymi i że 8-tysięczna z.ałoga Geyern okaze tu odetchną niedługo z ulgą_ Projektowan-a 
tegó frontu, z.a'l'.'śze w ostatniej chwili wynaj- i pep~owcy dzielili się wzajemnie swoim do- s.ię Jedną z .przodując~~h p.o<l względ~tn dojrza jest bowiem na tych terenach budowa 3-ch 
d'yWał „ważną'.' przyczynę dla „odlóżenia" ze- ~wiadczeniern organizacyjnym udzielali 6obie łości politycznej. nowych studzieil. publicznych 
btan.a. Zebran4a odkładan<i w nie'3końctonos c , wza jemnie rad i wska:r.ówek, przej11wiaii w ;el- Na 'l!ebraniu Komitetl\l . Współpracy omawia· .„gmach Opieki Społecrnej PN'Y ul. Zawadz 
uzgadniano nowe terminy, by ponoW".lie ;eh ką troskę n ie tylko o debro swojej organ;za. no rSwnież sprawę obchodu Swięta P11'Jrwszo.. kiej 11 oddan'y zostanie Wydziałowi Zdrowia. 
n.ie dotrzymać. cji partyjnej, lecz rów·:iież o organizacj ę brat· majowego i po<l~to 1;1ze.re-g ważny<:h .kroków który zorgan;zuje kosztem 10 milionów zło· 

To, co się dzieje obecnie w całym kra ju 121ej riar!JLl, słowem - radzili, jak prawdz:wi fila urządzenna tego Swięta pod znakiem zbLi· tych pierwszy w Łcdzi wzorowy ośrodek 
net terenie ruchu robotnlci:egi.\ pęd k~t jedna- członko,.vie przysz!ej wspólnej partii. żającej się jedności organicznej. Ponadto po· Zdrowia. 
ści, jaki 01arnął najszersze masy p'P.pesow- Rzecz ja$na, że na jednym zebraniu nie u- sla.nowiono odbyć w najbli'Żtizych dni-ach w&pól .. niedługo powiększv się liCł:ba stacjt Opłl!­
ców i 'P$to·wców, :hie mogły nie wywolać dało się zlikwidować weri:\.-stkich odłogów, żo ne zebranie <Jgólne członków obu parti~, by za ki nad Matką i Dzieckiem. których w mie­
odd.źwi(:ku równicl u GeyerowcóW. Kierow· zarówno pepe-sowców, jak i peperowców z z.najomić sze.rokie masy partyjne z nowym eta ście potrzeba 15 W najbliższym czasie otwo• 
ru<:two organizacji pepei>oW&kiej, które uwol- PZPB Nr 3 cze.ka je5zcze dużo roboty, aż mia pem polskiego ruchu robotniczego. Jest jas!!le, rzona zostanie nowa stacja, która mieścić się 
ni.łó si.ę j·uż o<l Grabowskiego, zabtało 6ię do im s:ę stworzyć smawnie dz,i:alający m~cha· że nic i nikt już teraz nie przes'Z!kodzi temu będzie przy ul Łagiewnickiej, 
likwidlkji jego smutnej ~uścizny: n.awiązało nizrn w~ól.pracy. Zrozumiale jest również - i każdemu nastęt>nertm wspólnemu zebraniu i ... od czasu wprowadzenia pnez Związki Za· 
setdecw.y k,ontakt z . organizacją peperowską wobe<: dotychczasowego braku współpracy - uważamy za caikowicie pewne, że współpraca 'wodowe, Organizacje Młodzieżowe i Wojsk6 
i w wykonaniu uchwał KC PPR i CKW PPS opóźnienie w wykonywaniu uchwał władz. na- PPR i PPS na t€renie PZPB Nr 3 wchodzi w ulg dla kor.e:ystających z Zakładów Kąpielo­
oba h.'Omoitety fabryczne utworzyły Komitet czelnych pa.rtii. zwlwszcui :it1iórki pieniędzy nową fazę,' kon.ieczną dla ooiągnięcia jedności wych, liczba kąpiących się w Łodzi osób 
Współpracy. na Wspólny Dom. organkznej. wzrosła trzykrotnie · 

Na Odbytym 'Przed kilkoma dnLami pierw- nmr1111:11·1·1,,tn1''l':1·:1·:1m1~1rm r•rn · :1 1 11•1,1•:11m1'1.:11:1c1Hrwr:1111 r:m1rl'l111m1~nr 11Gl:'Jl!n'lll:1• 1i: 1 1:11'1:.n·111'1~mm!ill:r:mirn11m1T1~'l'l'!li'l'll'IUllltlilll!lltllilminmrmm•Mll'l11mlll'lllim'llRr11!llmlr11m111r.111llllłllllllrlr:Jl!l!'ll!Ml!l:ll!'M•'lł:•"'1"'"'11t„1Nl11lil_,,u„m""·lll!!!!I'"'.• 
~ym po\9iedzeniu Kom!tetu Współpracy ujaw· 
ńiło się w Siposób wyrażny. do jakieg:i gtopnia 
a.nty3ed.!loli-t<ifrontowa działaln~ć Grabow­
i;i<!ego dokon.ała -spu.sjo<S7.e1i w le>k<'.!ne1 orga· 
nizacji partyjnej PPS. Zmalała i<l<Jść czlonbw, 
nasl'Wiło ogólne r<nprzężenie i br-nk wsze.lkiej 
cktyW!lości pariyj.nej. Na zebraniu tym towa­
n:1"'6ze z PPS d.ali wyraz swojej ambicji orży-

„ KróHestwo egzotycznych zwierząt 

Ogród Zoologiczny chlubq łodzian 
Wiele now~u:h okazów i atrakcle dla zwiedzaJących · 

Odczyt 
0 

Mazurach Ogród Zoo.togiczny - to przedmiot dumy krainy jest dyr. Dukwicz, który zna ws-zystkie\ afrykańska, ,,na;rkomanka", jak ją żartobliwie 
W niedzielę, dnia 18 b. m, 0 godz 19-ej od- każdego łodzianina. zwie::r.zęt.a, do każdego zwTaca -się po imie.n.i-u, nazywa dyreklo.r, wciąga 'Z ro?.iko.szą kłęby_ dy-

będzie. się w sali przy,kościele Polskiej Parafii J<ik wM;ys\tkie ogrody zoologiczne świata, zna icl1 upodQbam.ia, niekiedy dość oryginal- mu z papierosa. Młodziutka, :roczn.a lwica, Bo· 
Ewangelickiej w Łodzi, ul. Piotrkowska.283 - tak i Zc<J łódzkie jest domeną przede wszyst- ne, a przy tym ma wśród ni<:h mir i lp-06łuch. na, znajduje s.zczególną przyjemnośQ w chwy-
285 interesujący odczyt enanej działaczki ślą- k im dzieci. Radośnie po<lniecone, z wypiekami Oto I.usi.a., „pa.nna hipopotam", na jego W!· taniu wszy:Stkiego, co się da, pr:iez kratę, cz.y 
skiej i sekretarki Instytutu Mazurskiego w na lwa.rzy i roziskrzonymi ottyma przeżywają dok wychodzi z wo-dy i zbliża się, czekając na to będzie czyjaś ręka, czy nawet torebka &kó­
Olsztynie, ob. Emilii Sukiertowej - Biedrawi- tutaj jedyną w swoim ro<lzaju emocję - .porcję piesq;czot w 'POslad dra'pan.ia w olbny· a:z.ana., którą właśnie :'1i·"'1awno wyrwała jaJtie}ś 
ny, na temat ,,Mazury i ziemia Mazurska". świat baśni ożywa przed ich oczyma. mi łeb i w szeroko ro'Zwartą pa.szaę, przy pani ! natychmiast ~kons'..lmowała, ku rozpaczy 
Odczyt będzie ilustrowany przezroczami. Wszechwładnym pa.nem tej E!9zotycmej czym a'i oczy przymyka z lubości. Oto cybeta właścici-elki . 
...---------------------------------------------- Nielada to praca o.rganiz.a-cja takiego kró· 

~ Wmb~(fl Zdradziecki sprzedawczyk przed Sądem 
l t cnfident gestapo Nr W 43-47 

W tych dniach na wokandę Sądu Okrę{J'o· 
wego we.idzie sprawa -jednego z najniebez­
piecznłejuyth kontłdentihv z okresu okupacji 
w Łodzi. 

Henryk Kubalski, lat 30. z zawbdu dzie­
wiarz, w kwietniu roku 1943 został zareje· 
strowany w kartotece gestapo jako konfi­
dent nr. W 43-74 1 aż do końca okupacji 
pozostawał na usługach Niemców. 

Usta jego meldunków obejmuje około 70 
osób. Jego naczelnym zadaniem było wykry­
wanie człon:ków polskiego ruchu opon1, Mię­
dzy innymi wydawał on w ręce gestapo cz.łon· 
ków Gwardii Ludowej. Poza tym . -składał mel· 
dunki, dotyczące sabotażu gospodarczego i 
denuncjował Polaków ukrywających s:ę 
przed pracą przymusową, 

Sam Kubafski był zwolniony od pracy i cią­
gle szczodr.ie obdarowywany przez gestapo 
wódką, winem, pieniędzmi i papierosami. wy­
ttazywał on wielkfil gorliwość aktywność, fi· 
gurował nawet w kartotekach najwybitniej· 
szych konfidentów w Reichs Siechercheits 
Hauptman w Berlinie (R, s. H. A.). 

Wiele osób u1denuncjowanych przez Kubal­
ski'ego zginęło. los innych fest nleżńany. 
~~~~~ 

-Ktm1s!a Specjalna 
t•pi spekulację 

Nfncz ciwi ~ugcy płacą wysokie 1rzywnv 
Del~·gatur'a Kotnisji Specjalnej w Łodzi 

przeprowadziła lusb·ację Heregu sld~pów w 
Łodzi. Kilku nieuczciwych kuµców zostało 
ukaranych wfsokitni grzywnami. 

Wrktori'a \Vilczyńska. -zamieszkała przy ul. 
Marsz. Si:alina 69, ~apłaci 150 tys . zł grzywny 
za odmowę spt21edaźy materiałów bieliźnia­
nych. 

Katbla Man'es. w1aścldelka sklepu spożyw­
czego przy ul. Zawatlzkiej 26, zapłaci 50 tys. 
zł. grzywny za nieujawnienie cen oraz za 
brak faktur. 

Zofia Zala'S, właścicielka sklepu r-zeźnic'ze­
go przy ul Traktorowej 67 ukarana została 
40 ty-i;. zł. grzywny za brak cennika ogólneqo 
ora'l 'Ea brak cen na 'Poszczególnych nrtyku­
łach m:ą.snych. 

Stanisława Wołoszko współwłaścicielka 
sklepu "Włóktennicoze110 przv Plt'lcu Wolności 
nr. 6 ·wcaialla ~ostała grzywną 50 tys. zł. za 
nieuJawnieni-e cen na artykułach włókienni· 
czych. 

Hgzillnln liędzłOwskt w ŁOO.ZI 
W :dniach -2 ~ 9 kwiethfa b r, w Sądzie 

ApelM:yjhym ·w Watśz.awie, z sie1:lllibą w Ło­
dzi, ptiy udziate Dl!legata Ministerstwa Spra­
wiedliwości ob. Sęd~iego Sądu Okr~g"we~o M. 
PoliS1Zewskiego, odbyły się egzatnlny sądowe. 

Na 15 kandydatów -nie Edalo 3. 
Najlepszy wynik -egzaminu uzy-skala oby· 

•,•"~I••• . .., T '" • . ... • • f .w !:.. , .,, ~ f ; • - • . I - "*I r'f ... 1 
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Znamiennym wyrazem zbrodnic-zych instynk­
tów Kubalslde[!o jest fakt, że wydal on ge­
slapo własną fonę, która rzekomo uchylała 
si~ od pracy, a w rzeczywistości przeszkadza-
ła mu w jego niecnej robocie. , 

Vv czasie dochodzenia przeciwko KubalGk!e-

mu okazało s:ę, że do wspólpracy e; gestapo 
wciągnęła go jego ciotka, Stanisława Ostrow­
s~a vel ~owalewska, zn~na, na gruncie 1ód1· 
k.m konfidentka, przyiac1ółka gestapowi!"a 
Messinga. Przeciw ule] zoslał również tpo· 
rządzony a kit oskarż.euia. 

15 -tysi~czny klient 
v.; dniu wczorajszym zrobił zakupy na tere 

nie Powsz. Domu Towarowego w Łodzi 
150·tyslęczny klient, któremu Dyrekcja przy­
znała premię w postaci ubrania dla mężczyzny 
lub sukienki dla kobiety. 

Po dokładnym obliczeniu przy współud.zia­
le Okręgowej Komisji Zw. Zawodowych usta­
lono, że szc:11ęśliwcem tym jest nabywca jed-

ne·go kawałka mydła ,.Amor'', pt>csiadający 
paragon (rachunek) serii T. 27'9513 

.Posiad~cz tego paragonu prosŻony jest o 
zgłoszeme się do Dyrekcji Powszechnego Do­
mu TowaroWE!90 w Łodzi, ul. Piotrkowska 
60 - 62, prawa oficyna, I wejście. Ili pi~tro 
z wyżej wymienionym paragonem, celem ode'. 
brania premii. 

Roboty 
interwenoill! 

j 

f 
Z korzyśc1ą 

dla miasta 
,>${,„ i dla robotników 
~JJ 

Dzięki finansowej pomocy MinitSterełwa Kątnej, gdzie między 1nnymi mieścić się b~ą 
Odbudowy, które prz.yznało miastu dwie do~a- świ-=tlice i biblioteka; o-raz xobo<ty związane z 
cje na ogólną sumę 40 milionów złotych pro· d<Jbudową domów robotniczych p~y ulicy Za­
wadmne są od'.31 grudnia w Ło-dzi roboty in- wiszy 35/37, które skończone będą za tiółtora 
terwency jne. mies!ąca. 

Ogólni) p ieczę nad nimi sprawują . wspólni~ Zarząd t, f c ' 0.ki czvni obe<"''" " '~ ··an: a o 
3 wydziały Zarządu Miejs.kiego. Plantacji, Ko- przyz.n:i.nie ddłszych k.reth•' ">w. dL ą:(. ·którym 
inuhikacji i Odbudmvy, zatrudniając około 700 roboty z:emne, rozb :órk ow e i odgruzow.anie 
robotników, którzy prze>l) rc:.cov.• ;,h do~ychczu'- o e " " ~ 'l ptzerwane. 
34.034 dni roboczych. I Od uzyskania tych kr.e.dytów u.letły nie 

Z ważniejszych robót ~ącyclt już. na U· tylko eetetyczny wygląd i ro7>bu:dowa miasta, 
t~ r'I,;,...,.„;\;,, 1'\~ ,..,.,.."'t .....,:,...n.t.roe;7•r w,„c:•1"l1 :tiFt \O:ie: $łf-e i 7-t=tOP'"""'"„;f.) ~~rnu na.n <Tłt"'\Ą"A. 'Wi~ln 'rn-

·' 

leslwa zwierząt, którego obywateli trzeba co 
dz.i<eń nakarmić, dbać o ich cz%-Łość i z.dro·wi~. 
pamiętając przy tym WS'Zystkim, _aby.„ nie prze 
kroczyć budżetu. Na. 67..<:Zęście, Ogród Zo-o.lo· 
gbcm!y je'St oa..1dem w głowie ni~ tylko ło· 
dzian, ale i Zarządu Mi~j6kiego, który ople· 
kuje eię nim troskliwi'.:! d stara !f;ię iść na ręk 
zarządowi Ogrod!l we wszystkkh jego pcc.zy· 
nanU!<:h. 

Obocnie wyk.ańcu. sią dh lwów 'dwa no'f.•e, 
du'ie „wybiegi'•, na razie ogrodzone. kratą, ale 
dążeni~m ip. D11kwir.za jest, aby w 'flr7.)11izłoici 
gdy Ogród z.ostan.ie powiękł>W'llY (Zoo otrzy• 
tnało od Miasta 8 h przyle9ającvch do niego 
terenów, które już wk.rótce zostaną do Ogrodu 
włącz-one), skaisować w miarę możności kraty, 
które Mwarzają przykrą atmosferę więzienną 
i dać zwierzętom możli\v-ie- dużą p.r.z&.;trze1i, <J<l 
grodioną od zwiadujących fos<1mi z wodą. 

\'\'krótce ilość zwierząt riowit1kGzy się o kil 
Je.a nowych llabytków, które przyjadą z Pragi 
Czeskiej {otrzymaliśmy je drogą wymiany za 
nie.które na.sze 'Zwierzęta) - najwięks-zą atra.k. 
cją Epośrócł nich będz.ie pantera. 

Zapytany o da;lsze lJlany, dyr. Dukwkz m6· 
wi, że to.a zami.a.r udać się do Moskwy, posia· 
dającej wieU·..i i b. bogaty o.gród ZQOlogic:zny, 
a.by uzyskać :Stąmtąd niektóre rzadkie u ną.1 
:z-wie.rzęta, jak tygrysy syberyj.skle, lamparty 
śnfożne i inne zwierzęta polarne. Na rnz.ie za· 
tr<>ft'~'Zył się o to, a•by zwiedzający Ogród lu· 
dzi~ pr.acy mieli, oprócz O'fTlądania zwierząt, 
ln.rre jes.z.cze rozrywki. Przed kawiarenką, mies.z 
czącą &ię w Ogrodzie, >zostanie już w maju po· 
łożona podłoga z de.sek dla amatorów tańca, 
a ll.iezałeżn.ie -0d glośnh\:.a radiowego, którv 
musi wystarczyć w dni powszednie, w niedzfo·. 
le i święta przygrywać będz.k do tańca Sipe· 
cjalnie .ti.prowadzona orkiestra. O. 

Powstaią dzielnicowe Komitety 
Wspiłpracy PPR i PPS. . 

W dniu 12 bież. mies. odbyla s:ę konie· 
rencja Komitetu Współpracy Dzicln:c Le· 
wej-Górnej PPR J Fabrycznej PPS, na któ· 
tej dokonano wyboru 3-osoboweg'> prezy· 
dium Komitetu w osobach: tow. Michaia-k 
(PPS) - przewodniczący, tow. Sziwdlar6k 
(PPR) - zastępca przewodniczącega i tow. 
Dwojacki (PPR)-sekretarz. Komitet \.\'spół­
pracy zapoznał się dokładnie z instrukcją 
W K PPS i KC PPR, dotyczącą wsoółpracy 
między obiema partiami i nakreślił plan 
utworzenia terenowych komitetów Wspćł· 
pracy w poszczególnych zakład:ich pracy. 
Na tymże zebraniu podjęte zostai'y również 
uchwały w sprawie wspólnego obchoda 
Swięta 1-majowego, jak również w .sorawie 
f)tgani:zacji zbiórki pieniężnej na budowę 

. Domu przyszłej Zjednoczonej Partii P.obot­
nir7"i: 

Na Wspólny Dom 
vV zwiąli:u z budową Wspólnerrn Domn 

Partyjne(fo Prezydium Zal"'lądu 0 :IC:z lulu I 
Zwif!zku Zawodowego \' ' lókn'arzy na posie­

dzeniu w dniu 9 kwietnia r li . postanowiło 
wyasygnowa~ na ten cel sumę· 250000 zł. (słow 
llie dwieście pięćdziesiąt tysięcy złotych) ~~ , 
Chf~.-C Z -z.,l;oiiW!k lt j:M,~.:Z ~t>·'..!,a :J'[-
i.r..-• ,,., ... ~ r-ł~ tr- ,...,... • ~- ~ ,„ '. 
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Kronika Tomaszowa ~osa pokręci I 9'0Hlą ••• 
. 1 w Jamnie znalazła się elektryczność 

Elektrvf 1 kacia wsi „na własną rękę" przybiera coraz szersze rozmiary 
Nasz pejzaż wiejski w ostatnim czasie po­

czyna przypcminać daleką Holandię. Uważ­

ny obserwator coraz częściej spotyka na da­
~ha ch chłopskich domów - przerozmaite 
„wiatraki" i „wiatraczki' - strugane nie­
wprawną ręką. Gdz.ie niegdzie wyrasta na­
gle z obejścia potężny slup - zaopatrzony u 

ludzie z sąsiedztwa - debatują , kiwają gło­

wami ,a potem wędrują do domu i próbują 
sami robić to, co ir.ni. 

Bomu winszujemy 
Sroda, 14 kwietnia HJ4B r-. 

I szczytu w propeler i sterówki Schodzą się 

Uśmiechnięty Kowalczyk pokazuje nam 
swój „wiatrak". He-he - uśmiecha się - w 
naszym powiecie, w -łowickim, już sto wsi 
ma „elektrykę", ma światło w domu, w obej­
ściu Ale jest jeszcze dużo dużo wsi, których 

Dziś: Waleriana. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka rngra j_ f~urmei- 1 

nowej, ul. św. Antoniego 1 O. 

ll'ożnP- telelonq: 

Komunikal 
Wo i ewódzk ! ego Komitttu Obchodu -Swięta 1.-go Maja 

Wojewódzki Komitet Obchodu św;ęb. 1- Na porządku dziennym będą omawiane 
go Maju w -Lodzi zawiadamia, że w dniu sprawy: 1) organizacyjne, 2) propa&ando-
16 kwietnia b. r. o godz. 10-ej rano w loka wo-kulturalne, 3) młodzieżowe, 4) sprawo 
lu Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodowa 15 zdanie z dokonanych prac przygotowaw-

Straz Pożarna - 51 I_:_ sala Wojewódzkiej Rady Narodowej od czych powiatowych i ~iejskich Komitetów 
Dworzec Kolejowy - 4 będzie się odprawa przewodniczących Ko- Obchodu święta 1-go Maja, 5) dyskusja, 
Milicja Obywatelska - 47 mitetów i kierowników poszczególnych sek 6) wolne wnioski. 
Komitet PPR - 46 cji Komitetów Obchodu święta 1-go Maja Stawiennictwo obowiązkowe. 
Komitet PPS _ 166 miast wydzielonych i powiatów województ WOJEWóDZKI KOMITET OBCHODU 

Liga Kobi~t - 281 wa łódzkiego. śWIĘTA 1-go MAJA 

H-IU!-llll.,_llłl--llli-llll-1111-llli-1111-llll-llU-1111-llll~llH-1111-1111-llll-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

tak nagle z dnia na cizień zelektryfikować nie 
można. A tu zazdro€;ć bierze, że tamci już 

mają światło w domu, że radio im gra. 
- A zaczęło się od tego, że ten Rosa z 

Jamna ma głcwę na karku. Rosa jak Rosa -
pokombinow<.ł, pokręci! głową i zabrał się 

do roboty nie na żarty. Wykopał gdzieś spod 
ziemi takie „dyn;m10" - powiązał sznurkami 
elektrycznymi - pouw·eszał w domu pod 
pułapem żarówki, wystrugał śmigło jak do 
samolotu. Wiązał, p~tlił i puści! w ruch swo­
Ją elektryczną stacyjk~. wykombinowaną 

własnym przemysłem. 

I oto w ·chałupie Wladysława Rosy w Jam­
nie ,powiatu łowickiego rozbłysło światło 

elektryczne. 
Idziemy do Władysława '3.osy. Niestety, 

przemyślny gospodarz jest na targu w Głow­
nie. Przyjmuje nas w to matka staruszka -
osiemdziesięcioletnia babula. . 

Z dumą zadziera głowę na wielkie śmigło 
zawieszone na potężnym maszcie tuż obok 
chaty. - To wszystko Władziowa robota -
mćwi drźącym ze wzruszenia głosem. 

Wchodzimy do chaty - w l<:uchni, w po­
koju Rasowa zapala nam światło. U nas te­
raz widno zawsze ji::k w dzień. I dłużej wie-

z am k n I
.em y dr z w,. przed dem a eo ea m ·1 ~~~~~~c'.nożna posiedzieć i książkę i gazetę 

A potem prowadzi nas Rasowa w podwó­
rze i pokazuje dalsze cuda. Oto w szopie stoi 
tokarka, obok wiertarka i jeszcze inne maszy-

J OW. poseł A. Burski na zebraniu prze dwyborczym do rady zakładowej w PFSJ -1 ~;.ą~ ~:~~{v~~y. Aw~~is~~: ~~s~p~~~~~1 ~ 
W sali teatralnej P. F .S. J. Nr 1 odby- robotniczej. Zbyt wiele natomiast było w I tej, czy innej fabryki po to, by służył im kącie dwa silne akumulatory ,które mu jego 

ło się wielkie zebranie przedwyborcze, na Radach ludzi, którzy chętnie operowali ta radą i pomócą. stacyjka elektryczna ładuje dniem i nocą -
które przybył z ł,odzi tow. A. Burski, prze nią demagogią, łatwo trafiającą do prze· Zdając sobie sprawę ze wszystkich ujem o ile naturalnie jest wiatr, dający jej siłę. A 

wodniezący Zarządu ·Głównego Związku konania, ale wybitnie szkodliwą. Przy no- nych i dodatnich stron dotychczasowych wiatru u nas nie braknie,· dzięki Bogu - ki­
Włókniarzy. Otworzył zebranie tow. Ka- wych · wyborach element ten musi odpaść. Rad Zakładowych - ciągnie dalej tow. wa głową Rasowa. Wieje przecież przez cały 

las Stef<:tn, prz~wodniczą~y ~oma.szowskie- ·Do Rad Zakładowych musimy wprowadzić Burski - mamy możność naprawienia błę rok. Jak się akumulatory „najedzą" to potem 

go .oddziałi'. Z~iązku Wlokmarzy. W _pre- tych ludzi, którzy cieszą się zaufaniem ro- dów przez wybór takich pracowników fa- się świeci przez dwie doby. 
zydmm zas1edl1 : tow. tow. A. Burski, H. . , . . . . , , , . Do Rosy pędzą wszyscy jak w dym. W pod-
Bala, Sienkiewicz, Jaworski, Kamiński i botrukow, a me operuJącyeh szumnymi ha bryki, co do ktorych mamy pewnosc, ze wórzu stoją najrozmaitsze maszyny i narzę-

ob. Chmielewska. słami. nie zawiodą naszego zaufania. dzia rolnicze. Rosa wszydko naprawia. Po-
Tow. Burski nakreślił w swym przemó- Obrona interesów klasy robotniczej jest Nierobów, karierowiczów i rozbijaczy trafi toczyć, szlifować, dopasoWywać. 

wieniu zada1?-ia, .iakie stoją przed Radami czołowym zadaniem czło~ków Rad Zakła- jedności klasy robotniczej - koiiczy tow. Nic dziwnego, że na pobliskich strzechach 

ZakWładdowyt mhi. . R d Zakład o dowych. Radca nie może być urzędnikiem Burski - nie puścimy do nowych Rad". wyrastają jak grzyby po deszczu nowe wia-
" o yc czasowcJ pracy a . - . .1 b t 'k, t I · el kt Chł · · · r· · · 

wych _ prwiedział tow. Burski _ było - Jest on "S\'yb.rany przez ago ro o m ow . ra o · e ryczne, · op1 niec1erp 1w1ą się. 

b~dw~~~~~cign~& ~~.~~~ -----------~-----------------------~- -~cim~w~~ap•uy~ę~~~z 

zaryzykować powiedzenie; że nie spełniły T lk . d dn ·e t n·e le. odległą elektrownią miejską - oni . już teraz 
one swego zadania~ Powodem . tego był y o nar o OSZ czę y J s I za zny chcą mieć światło w domu. z rozbitych nie-

. · -mieckkh samochodów ten i · ów zabrał sobie 
brak ludzi ofiarnych, oddanych sprawie 

Wkłady oszcz~dnościowe rolników 
· Obecnie w całym kraju przeprowa- ·wymiar roczny wkładu oszczędna- ży utrzymywanie dziecka poza miejscem 
dzane są prace przygotowawcze do ob- ściowego dla rolników nie będzie prze- zamieszkania (w szkole, na praktyce 
liczenia rolnikom wymiaru tegorocz- kraczał połowy wymiaru podatku grun- rzemieślniczej, na kursach itp.) oraz 
nych wkładów oszczędnościo"VJ;c'.1 na 

1 
to~'e~o. Na wniosek. prezyd_ium g~in- wypadki klęski żywiołowej lub więk­

Społeczny J:i„undusz Oszczędnosmowy, neJ Rady NarodoweJ, płatnik, znaJdU- szej straty w inwentarzu. 
ustalony ustawą z dnia 3 st~cznia r. b . jący się w ciężkim położeniu mater- Poza tym uczestnicy Funduszu mogą 

0 obowiązku społecznego oszczędzania. jalnym wskutek wypadków losowych, żądać odliczenia od wymiaru rocznego 
Prace te związane są, z wymiarem po- rnoże być calkowicie lub częściowo wkładu sum, które wpłacili na Państwo 
datku gruntowego, gdyż wymiar podat- zwolniony~ od wpłaty wkładu oszczęd- wy Fundusz Ziemi, jak również odlicze 

"takie „dynamo", . a teraz srn.aruJe, ' naprawia 
własnym przemysłem zawiesza na słupie nad 
strzechą i w domu ma jasno. 

Na wsiach polskich, odległyeh od miast, 
gdzie jeszcze nie prędko dotrze „prawdziwa" 
„elektryczność" - zaczynają już dziś płoną,~ 

żarówki. 

Rozmawiamy z kilkoma „fachowcami", 
którzy już wypróbowali najrozmaitsze spo­
soby oświetlania elektrycznośc:ą domów we 
własnym zakresie. Kiwają głowami - to jest 
przyszłość. Tego . wiatru wieje przecież nad 
nami taka siła, że !Le zmierzysz i nie przeli­
czysz. To trzeba by jakoś wykorzystać - za­
prząc powietrze do rohoty .- żeby we wsiach 
było nocą jasno jak w dzień. , 

ku stanowi podstawę do wymiaru wkła- nościowego. nia spłat pożyczek inwestycyjnych. 

d d • . . Dawniej, przed wojną takie „sztuczki" były 
u oszczę nosc10wego. Wkład oszczędnościowy pozostaJ"e Przy omawianiu zagadnień obowiąz- przez właścicieli elektrowni krajowych 
Przygotowania przeprowadzane są własnością rolnika. Uczestnicy akcji ku oszczędzania w rolnictwie, należy w,zbronione. Panc,wie szwajcarzy mieli mo-

przez urzędy gminne i aparat pełnomoc oszczędnościowej mogą uzyskiwać po- jeszcze zwrócić uwagę na fakt, że wed- nopal na elektryczność i nie pozwalali wyko­

ników do spraw podatku gruntowego, życzki na cele inwestycyjne i mogą o- ług Planu Inwestycyjnego - gospo- rz~~t~~~ć ~1ły dw_i~tru dd~. ~śwti~tlania. saWldyb 
, b · k · d . 1 

·darstwa chłopskie otrzymają w r b w w1eJs ie . e zis - zis Jes maczeJ. a-
ktory ma o ·ow1ąze czuwama na P1 a- trzymywać zwolnienia i zwFoty w da- f . . k 8 .1. d, ł · · .1 dysław Rosa Kowalczyk G• ze bielak i setki 

. . · · d t · _ , , . . . . orm1e pozycze mi H;l.r ow z ., z ogo - . '. . , • . . . , 
w1dłowośmą. vrymiaru 1 na ermmo dow oszczędnosc1owych. Jezeh chodzi nej sumy 18,2 miliarda zł. kredytów. a moz:e i tys1ą·ce i~nych - ruszyli z m1eJsca 

wym ściąganiem wkladów oszczędna- o rolników, to poza takimi wypadkami, Stima ta przewyższy . przewidywane spraówł ę bard~o wazną _T:i:-m 11~wym ruc~em 

śc10vvych, o ony;.yanym. przez W uprav.:m,a.;.ącym1 , o o. rzyma_ma zwro- w~ł~wy na Spo!eczny Fun:d1;1SZ ~szczęa skich we własnym zakresie muszą się zająć . d k ladze . . . d t . · •

1 

wsp zawodmctwa w osw1et12mu chat wiej-

podatkowe.. Obow1ąz~rnw~ społ~cznego tów częsc1 wkładow, pk wazne zdarz~-,. nosc10wy. !lolmcy otrzymaJą więc_ od władze - i ująć sprawę w fachowe ramy 

oszczędzama podlegaJą ~1 płatmcy P;>- nia rodzinne, zakup maszyn, narzędzi, Skarbu Panstwa sumy, przekraczaJące organizacji. 
datku gruntowego, kto.rych doc~od budo,~::i it.o. inwestycje, wymienić nale- !eh własne wkłady oszczędnościowe. H. R ud n icki. 

roczny przekracza 60 q zyta. Rolnicy ----·· -----------------------------------------~-11m--• mają wpłacać wkłady osz?zędnościowe 
w ciągu miesiąca od terminu otrz?'ma-

Przygody 
Jasia 
Wi~n in i UJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

nia zawiadomienia o wymiarze. Pierw­
sza wpłata będzie wynosiła połowę 
wkladu tocznego w wypadku, jeżeli do 
1 · czerwca b. r. któryś z rolników. nie I 
otrzyma zawiadomienia o . >vym1ar~e 
wkładu, to - według rozporządzema 
Ministra Skarbu - :rowinien wpłacić I 
zaliczkę w terminie do 1 lipca b. r. Je­
żeli rolnik płaci podatek od docho~lu 1. 
60 do 100 q żyta - zaliczka ta powin­
na wyl).osić połowę zaliczki, wpłac?1;eJ 
na podatek gruntowy za rok 1948, Jeze­
li zaś podstawa opodatkowania prze­
kracza 100 q żyta, to zaliczka na wkład 
oszczędnościowy powinna być równa 
zaliczce płaconej na podatek grunto-
wy. D-018500 

©996 

Przywiozłem z Afryki! Ładny wąż! Już się robi! Gotowe! 
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WOYTOWICZ-ORMICKI 
W FILHARMONII 

Najbliższy, piątkowy koncert symfoniczny 
Cłnia 16 kwietnia b. r. zawiera w programie 
Suitę baletową Lully'ego w opracowaniu F. 
Mottla, koncert fortepianowy C-dur Mozarta 
i II Symfonię Beethovena. Solistą koncertu 
będzie sławny kompozytor i pianista prof. 
Bolesław Woytowicz, jako kapelmistrz wystą­
pi Włodzimierz Ormicki, który nie dawno za­
poznał_ publiczność łódzką z IV Symfonią 
Schubert!, obecnie zaś poprowadzi II-ą 
Beethovena. Należy sądzi ć, że oryginalny, 
zawierający niezbyt często grywane dzieła 
program, a nade wszystko osoby dyrygenta i 
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon­
certem. Bilety do nabycia w kasie kina „Bał­
tyk", Narutowicza 20. 

TEATRI" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 „LADACZNICA Z ZA­
SADAMI" - sztuka słynnego dramaturga 
francuskiego J. P. Sartre'a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Kto pragnie humoru i odprężenia po cało­

dziennych zmartwieniach i kłopotach, znaj­
dzie je napewno, udając się na nową sztukę 
pióra R. Matuszewskiego i J. Rojewskiego pod 
tyt.: „GOSPODA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ''. 
świetna gra całego zespołu aktorskiego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre­

miera fBJrsy Noela Cowarda „S.EANS". Ud~iał 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi­
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta­
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM­
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak­
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby­
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr­
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie tea~u. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
1'1-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-119 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). · 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pacz. 16,15 i HU5. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 1'8,30, 21; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny''. godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Niebo czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15„ 

HEL - „Rodzina Froment". godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy'', godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30. 16, 
18, 20, 21; w niedz. ll. 

PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy'', 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana". godz. 16,30. 
18,30, 20,30: w nietlz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi". godz 16,15, 
18,15, '20,15: w niedz. 14,15. 

ŚWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, lą,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi". godz. 17, 19. 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona'', godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska". godz. 16. 
18,30, 21: w niedz 13.30 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka". godz. ·16. 
18,30, 21: w niedz. 13 

WOLNOSC - „Gstatni i:.-iap''. ~odz 15.30. 18, 
20,30: w niedz 13 

ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wieczór dyskusyjnv 
Sekretariat ZZLP („Klnb Pickwicka". ul. 

Traugutta 6 wejście przez hotel „Savoy',) :w. 
dniu 15 kwietnia 48 r_ godz. 19-ta odbędzie 

siP. wieczór ciyskuŚyjny na lemat filmu „Ostat­
ll'i Etau' '. Prelekcia dr. B. Lewickiego, 

Nr. »2 
--------·- - ---

Ze SDOrtu 

,,„~"„„" ~~~~:~,.Czerwony „Buick" w Łodzi 
:'"':.~-.) wywołał . zbiegowisko przed „Grand . Hotelem" 
w poniedziałek w redakcji Głosu Lu- skiego Związku Kolarskiego i redakcji „Gło Na konferencJ1 uzgodru.ono os~atec~~ 

du" odbyła się konferencja, w której wzię- su Ludu". Goście czescy przybyli do stoli- ~szyst~e s~rawy natury .org~mzacyJneJ 
li udział przedstawiciele Czeskiej Unii Ko- cy w sobotę, kończąc objazd trasy Praga i t~chmczneJ. 1:Jstalono m. m.~ z; kolarze, 
1 k' · d k „ Rudeho Prava" Pol- - Warszawa. konczący 5 maJa w Pradze ~ysc1,,, W~~a: 
ars leJ, re a CJl " ' wa - Praga, zostaną 7 maJa przywiez1em 

Nagrody wciąż · napływają 
specjalnym wagonem do WarszaWY - a 
stąd 9 maja autobusem do Radomia. Na­
stępnie w godzinach popołudniowych wy­
startują oni. do Warszawy. Będzie to próbą 
szybkości, podobną jak dla zawodników Lódź nie pozostanie chyba wt le 

Ilość nagród, zadeklarowanych przez które placówki dyplomatyczne 
przedstawicieli rządu, instytucje państwo- biorących udział w wyścigu. 

państw, Praga - Warszawa - odcinek Katowice -
Kraków. 

we i samorządowe oraz osoby prywatne Ze wszystkich miast, przez które prze-
- stale wzrasta. jeżdżać będą kolarze - donoszą i:a~ o 

Minister spraw zagranicznych tow. Mo- ofiarowywanych nagrodach przez m1eJSCO· 
dzelewski, oprócz pięknego srebrnego pu- we władze, instytucje itd. 
charu, przeznaczonego dla najlepszego. za- Szczególnie dużo nagród deklaruje spo· 
wodnika zagranicznego - ofiarował Jesz- łeczeAstwo na terenie Ziem Odzyskanych. 
cze dwa włoskie rowery wyścigowe. Nas jednak specjalnie obchodzi Łódź. 
Marszałek Sejmu, Wł. Kowalski jeszc~e Sądzimy, że pod względem ilości i jakości 

nie sprecyzował, jaką nagrodę ufunduJe, nagród Łódź nie pozostanie na szarym 
ale w każdym razie będzie to rzecz b. cen- końcu. Zgłoszenia nagród przyjmuje redak 
na i praktyczna. , cja „Głosu Robotniczego" ul. Pioti·kowska 

Bank Gospodarstwa Krajowego również Nr 86 w godzinach od 9 do 11. (Telefon: 
zadeklarował nagrodę, podobnie jak nie- 254-21 wewn. 10). 

W poniedziałek ekipa czesko-polska opu­
ściła stolicę, udając się na objazd trasy wy 
ścigu Warszawa - Praga. 

Przedwczoraj czerwony „Buick" z chorą­
giewką o barwach czechosłowackich zatrzy­
mał się w godzinach wieczornych przed 
„Grand Hotelem" wywołując zbiegowisko 
na ulicy. Goście czescy, objeżdżający trasę 
wyścigu Warszawa - Praga, odwiedzili 
Łódź i tor helenowski, na którym zakoń­
czy się w dniu 1 maja pierwszy etap tej 
gigantycznej imprezy. 

Wczoraj o godzinie 5 rano goście wyru· 
szyli już w dalszą drogę do Wrocławia. 

Zdobyć takie nagrody - to zaszczyt! 
Zwycięskle zespoły w wyścigu pracy włókniarzy otrzymaią nagrody 24 b. m. 

· Swego czasu pisaliśmy o wyścigu pracy ścig ukończyło. Tych 79 zespołów o~rzyma I n~), „Polonia': (Pru~nik - Przemysł D~i~ 
wśród zespołów klubów sportowych zrze- w dniu 24 kwietnia br. prz~zna~e 1m i:a· wiar:>ko - Ponczoszmczy), ~,Pluszowma 
szonych w Związku Zawodowym Włóknia- ~r~dy w ~ostaci 10 par butow piłkarskich (Kal~sz - . Przemy;~ł Jedwa_bmczo - ~ala11-
rzy R. P. w wyścigu pracy, który trwał i piłkę_ nozną,. , teryJny) i .„J:en (Kanuenna Gora -
3 miesiące brały udział 83 zespoły z któ· Oprocz teJ nagrody, 15 zespołow za o- Przemy~ł Włok1en Łykowycl!-). 
rych 79 sp'ełniło warunki regulamin~ i wy- siągnięcie największej wydajności w pra· Trzecią na_gro~ę "'." ~os~&cl Il par. tra~· 

cy otrzyma jeszcze nagrody doda:tkowe. pek, 11 kostiumow 1 piłki do szczyp1orma· 

Reprezentacia Łodzi Pierwszą w postaci kompletnego urzą.- ka otrzymają: „Włókniarz" - lliierża­
dzenia sali' gimnastycznej, otrzymają ze· nó:V - Przemysł Bawełnia;ny), „Grol!1" 

contra team PTC i PKS społy: „Bielawianki" (Bielawa - Prze- (1~1el~~o - ~rzemysł Welmany~, _„Dz1e-
w śroodę, dnia 14 bm. o godtz. mysł Bawełniany), „Łodzianki" (Łódź - w19:rz (L~gmca - Przemy!lł„Dz1e~1arsko-

16.30 ;na bo:i!slw PKS-u w Pabia· Przemysł Wełniany), „Dziewiarza" (So-1 Ponczoszmczy), „Pluszowma (~etrz -:­
nicach od•będz.ie się mem piłlkar- snowiec _ Przemysł Dziew. _ Pończosz- Przemysł Jedwabn. - G:iJ~nt.), l Legia 
ski reprezentacji Łoodzi z teamem niczy), „Dywanu" (Jelenia Góra _ Prze- (Krosno -. Przemysł ~łokien Ł~ko~ch). 
PKS - PTC. T€am łódzkd złożony mysł Jedwabn. _ Galanteryjny) )i „Lnu'' I .Ro~a~ct~? nagrod. ~~zie się pu­
będzie z ITTastę.pujących piłkarzy: (Nowe Solno _ Przemysł Włókien Łyko· b~1czme •. Jak _JUZ ~P<?mruehsmy, 24_ kw1.et-
Komar (TUR Tomaszów), Szcz,u- wych) ma w JedneJ z na]'mększych sal łodzkich 
rayńsk.i, Łuć I, Janeczek, Pat.kolo, D · od w postaci 5 par kolcy ' zakładów przemysłowych. 
Hogendorf, Kopera, Wlodarmylk, 10 .:~g~o:~~mó~ I_ekk_oatletycznych, 2 ~y: '1:11111nrt11:1„Y11'łill111M'"'~:1:;rC:1111.:1A::1n1:,1m1:11(·:mŁ1:mi110••_:1dhll'l':1n~:)11'11:mum,.1,, 
Baran (ŁKS), Marciillak, Ciclioc.ki, skow, 2 oszczepuw 1 2 kul otrzymaJą: Z 

IWoidrz.ew), Ko1rporowicz, Koc.z.ewski (ZZK), Mił-
~er (PTC), Urtban (Zjednoczone), Furgelskli, Ga- „Sparta" (l~!elaw_a .- Przemysł Bawełn~a- mistrzem ligi kOSZJkOWej 

r ;;spo iiTm~~ru·1 
I przynosi najbardziej aktualne wiadomości I 

z kraju i ze świata 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród lują tkacZki: Stanisława Kucharska (189,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- proc.), Maria Pryczek (187,3 proc.), Fran­
sze miejsce zajęły: Zenobia Sawicka (176,8 ciszka Wójcik (182,9 proc.) i Maria Sęk 
proc.) oraz Stanisława Kmiecik (176,5 (177,6 proc.) W przędzalni na 3 stronach 
proc.). Na 6 krosnach uzyskały pierw- odznaczyły się: Stanisława Zakrzewska 
:;zeńsiwo: Leokadia Franciszkowska (176,8 (166 proc.) i Aurelia Konarska (151 proc.). 
proc.) i Stanisława Filipska (175,6 proc.). W tkalni na szóstkach Stefan Dybała wy­
W przędzalni wyróżniły się: Józefa Fogiel konał 163,7 proc„ a Wiktoria Matuszew­
(170 proc.) i Leokadia Bogdańska (165 ska ·162,3 proc W przędzalni najlepsze 
proc.). rezultaty osiągnęły: Józefa Smyczek (148,9 

W PZPB w Pabianicach tkacz Karol proc.) i Maria Haf (147,2 proc.), a prządka 
śniady osiągnął na 8 krosnach 178,7 proc., Kazimiera Woźniak (145,2 proc.), wyprze. 
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach dziła Władysławę Bartos (147,7 proc.). 
uzyskała 178,1 proc. Na czwórkach wy- w PZPB Nr 7 na czwórkach Stanisława 
różniły się: Stanisława Bujnowicz (168,8 Leszczyńska wykazuje 176,8 proc., a 
proc.) i Ludwika Miksa (167,6 proc.). Franc. Kopacz 174,9 proc. W przędza!..: 

W ni-edzJ.elę ~ak<>ń­
cz.one z01S:tały mistmzo· 
stwa ligi !koszyk0<w.ej, 
które iprtyni<>sły duż.y 
suikees YMCA (Łóidź), 

D.rużyna łótd2Jka zd& 
była 7.iaB1rozytrry ty>tuł 
mistroo zd'oibywając vr 
sU!llllie 1'5 ipunikfow i 
uzysikując stosunek 
ikoc;zy 771 :518. D.rugie 
mi·ejsoe :zajął ZZK 
{PolLID.ań), trzec.ie -
Warta (,Po~nań). I Z ligi S!P a:dly „Z.tria" 

.......,,.,,,,;:r:o:~!!:O-"'-~u · ;·::\ (P.rumk:ów) li YMCA 
fGda1ńsik). 

l!'\mj;. ·- •V<.U.t\.H::j SKtadamy PI'f.Y tej okOiZjj 
seirdeczne gratulacje i jednocześnie dzJękuje­
my za nadesłane nam pozdrowienia z Krako· 
wa. REIJ. 

Zatopek (CSR) 
iuż zwycięża 

BRUKSELA (Dbsł. wł.). W Spa odbył się 
między.narodowy bieg na przełaj z ud.zia­
łem około 80 zawodników. Zwyciężył w nim 
Czech Zatopek, przebiegając dystans około 
10 tys. m. w czasie 36 :01,4 min. Dalsze 
miejsca zajęli: Belg Ramsen - 37 :23,2 m. 
i Fischknecht (Szwajcaria) - 37 :50.3 min. 

W konkurencji drużynowej zwyciężyła 
Czechosłowacja przed Belgią. 

w PZPB Nr 2 w tkalni, na szóstkach wy- ni na 3 stronach uzyskała Leokadia Torenc Co usłyszvmy orze~ radio 
11óżnili się: Zdzisław Mączyński (164,3 161,7 proc., a Kornelia Nowak 157,5 
proc.), Maria Drelich (162,6 proc.), Janina Prngram na środę 14kwietnia 1948 r. 

proc. 12.04 Dzie.nnik poluidniowy. 12.25 Pogadanka 
Juszczak (160,1 proc.) i Zofia Rogut (156,1 W PZPB Nr 8 pierwsze miejsce na szóst- filmowa_ 12.30 Koncert dla młodzieży, 13.30 
proc.). Na czwórkach pierwsze miejsce za- kach zajęła Kazimiera Kolczykowska (194 Muzyka. 13.40 Audycja Ministerstwa Oświa-
jęly : Helena Płachta (177,5 proc.), Irena proc.), na czwórkach Stanisława Wawrzos ty. 14.00 Koncel't muzyki kameralnej. 14.30 
Kucharska (168,1 proc.) i Halina Sobieraj (190 proc.). W przędzalni na 4 stronach „świat jest piękny i ciekawy" - pogadanka 
(168,1 proc.). wyróżniły rlę: Maria Pytlewska (158 proc.) dla dzieci starszych. 14.50 (Ł) Ludowe pieśnt 

W PZPB Nr 3 w tkalni, przoduje na i Aniela Janiak (157 proc.). rosyj,skie (płyty). 15.10 (Ł) „Meble dla świa-
szóstkach Antonina Kępska (163 proc.), a ta pracy". 15,20 (Ł) ,,Robotnicy mówią", 
na czwórkach Stefania Czekalska (160 W PZPB Nr 9 w pracy na szóstkach Fe- 15.23 (Ł) Chwila muzyki, 15.25 (Ł) Wiatlomo-
proc.). zespół majstra Józefa Człapińskie- !iksa Pakulska uzyskała 163,7 proc., a ści lokalne. 15.30 (?.) Rozai.aitości. 16.00 
go (145,2 proc.), góruje nad zespołem maj- Stanisław Kubik 161,3 proc. W przędzal- J ~iennik, 16.30 „Głos Młodych' 16.40 „Lata 

ni (3 strony) na czoło wysunęły się: Maria j młodzieńcze Fryderyka Chopina". 1'7,00 „Me-stra Stanisława Banaszczyka (115.8 proc.), 1 d' tk • "' ~" RUL ł-" 
Soczyk ((149,8 proc.) i Zofia Ciesielska o le opere owe'. lr,....., - wyk uu 

a zespół Franc. Buchnera (118 proc.), nad M-gr. J Barbaga. 18.00 Lekcja języka rosyj-
zespołem Wacława Bociana (113 proc.). (l44,5 proc.). skiego 18.15 Muzyka rozrywkowa. 18.45 ,,Za-

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: Re- W PZPB Nr 22 najkorzystniejsze wyniki klęty dwór". 19.00 Audycja dla wojska po· 
gina Jaworska (159,2 proc.). Zofia Pająk osiągnęły na trzech stronach: Helena Wal- { święcona rocznicy sforsowania Odry i Nysy. 
(157,2 proc.) i Eleonora Wodzyńska (148,2 czak i Leokadia Sobczyńska (161,6 proc.), 

1

, 10.30 „Wieczorna Serenada". 20.00 Dziennik. 
proc.). a na 4 stronach: Helena Wlazła i Maria 20,50 (Ł) „Sprawa chłopska w latach 1946-

W PZPB Nr 5 w pracy na czwórkach ce- Partyka (po 152;8 proc.) !948". 21,00 Audycja €J?.opinowska, 2·1.30 ,;z 
m•mtliiiiliiimilliliiiiiilaiiaiiil!liiiiiiillilllll•iil!!•iilll!!!!!llilllliill•ll!!!l!!!!!!!!!lll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!l!!!!!ll ży.da J<Ug-0sławil", 2'11.50 A<u<lcy;Clja poe~d.<a .• 


	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr102_s01
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr102_s02
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr102_s03
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr102_s04
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr102_s05
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr102_s06

